
Hanna Banaszak, Wo
słowa: Jonasz Koftamuzyka: Jerzy SatanowskiOrfeuszu, gdzie jesteś?Pomyliłeś znów piętraJa Cię czekam, na ziemiPiętro niżej od piekłaTutaj wszystko jest czyjeśTylko łzy są niczyjeOrfeuszu, na ziemi się żyjeOrfeuszu, na ziemi sie żyjeOrfeuszu, mężczyźni    Przybierali twą postaćTyle rąk, tyle ust, tyle rozstańOrfeuszu, przebaczyszPrzecież sam tak śpiewałeśTylko drzewa potrafią być sameNa tej ziemi piętro niżej od piekłaOrfeuszu, kłamaliSkradzionymi słowamiKtóre tobie ukradli - kochanyTrzeba było je chronićTeraz znają je wszyscyPowtarzają je, kiedy chcą niszczyćOrfeuszu, gdzie jesteś?Pomyliłeś znów piętraJa Cię czekam na ziemiPiętro niżej od piekłaOrfeuszu, gdzie błądzisz?Piętro niżej zjedź windą!Orfeuszu, nie zdążyszA za chwilę znów przyjdąA za chwilę znów przyjdą!Orfeuszu, za późno!Patrzysz: czemu tak pusto?Orfeuszu: Zabiło mnie lustro!
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